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Jutro, Śgo Bonifacego Męcz-

Pojutrze, jako w Uroczystość Z e s ł a n ia  DUCHA Śgo, 
w Kościele PP. Sakramentek, odprawiać się będzie so­
lenne Nabożeństwo z Odpustem i z wystawieniem N. 
SAKRAMENTU. Wotywa rozpocznie się o godz: 9 '/2, 
a Summa o godz: 10'/2, w czasie której Kazanie; Nie­
szpory o godz: 4*/2. Nabożeństwo zaś Majow’e zaraz 
po Nieszporach; a następnie o godz: 6tej odbędzie się 
w tym dniu w Zakrystji Kościoła, ogólne posiedzenie 
sprawozdawcze i elekcyjne, Arcy-Bractwa Nieustają­
cej Adoracji Przenajświętszego SAKRAMENTU i in ­
stytucji Jałmużniczej dla wstydzących się żebrać; na 
które to Nabożeństwo i sessję ogólną, wszystkich Pro­
tektorów, Protektorki, Członków i Adoratorki, jak 
najuprzejmiej Arcy-Bractwo zaprasza.

W pierwsze święto Z e s ł a n ia  DUCHA Śgo w Ko­
ściele PANNY MARJI przed Ołtarzem P r z e m i e n i e n i a  
PAŃSKIEGO, odbędzie się Wotywa o godz: 8ej rano; 
na którą, Członków Bractwa i pobożnych, Senjor u- 
przejmie zaprasza.

W rozkazie dziennym do Warszawskiej wykonaw­
czej policji z dnia 29 Kwietnia (11 Maja), czytamy: 
Rodzinom wojskowych niższych stopni powołanych 
w 1859 roku, z nieograniczonego urlopu do czynnej 
służby, wsparcie dla żon po kop: 5, a dla córek po 
kop: 2 ‘/a dziennie, oraz kwatery w miejscach, gdzie 
mężowie ich stale przebywali, rozciągnięte zostało do 
rodzin wojskowych niższych stopni, którzy w r. b. 
powołani zostali z nieograniczonego urlopu do czyn­
nej służby; lecz w takim tylko razie, jeżeli żony nie 
posiadają środków utrzymania i nie są zdolne do pra­
cy, a córki jeżeli są małoletnie, to jest, jeżeli według 
postanowienia Rady Administracyjnej Królestwa 
z dnia 22 Października (3 Listopada), nie liczą wię­
cej nad lat 10 wieku, i matki me są w możności ich
wyżywienia.—Z ro z p o rz ą d z e n ia  Władzy wyzszej, ur­
lopowani wszystkich kategorji, a między tymi i prze­
bywający w Królestwie za urlopami wydanemiim na 
czas krótki od 3 do 6 miesięcy dla odwiedzenia 
swych krewnych, bez względu czy oznaczony w bile- 
taeh termin upłynął lub nie, obowiązani są obecnie 
powrócić na służbę. (Dz: Pow:).

Wczoraj przyjechał do Warszawy Biskup Hr- Plater, 
z Łowicza; a Jenerał-Major Engelhard, wyjechał do 
Petersburga. _________________

Jutro, jako w wigilję imienin ś. p. Zofji zTrębiń- 
skich Gierman, odbędzie się żałobne Nabożeństwo 
w Kościele 0 0 . Kapa cynom, o godz: 9 '/2 z rana, za spo­
kój jej duszy; na które, niepocieszona Córka po stra-x 
cie najlepszej Matki, w nieobecności swej Siostry, Kre­
wnych i Przyjaciół, zaprasza. ( 1455).

Jutro, jako w rocznicę imienin ś. p. Zofji z Sawi­
ckich Cybulskiej, zmarłej we wsi Troszynie, odprawio­

ną zostanie Msza żałobna za jej duszę wKościele Śgo 
K r z y ż a , o gódz: 9tej z rana; na którą, Krewnych i 
Przyjaciół, pozostały Mąż zaprasza. (1385).

Jutro, jako w drugą bolesną rocznicę śipienci ś. p. 
Teressy Zawadzkiej, odprawiać się będą Msze Święte 
w Kościele 00 . Kapucynom, za spokój jej duszy, od 
godziny 8ej do lite j z rana. (1439).

Za duszę ś.p. Georgjnji z Zimarów Arem, jutro o 
godz: 9tej rano, w Kościele XX. He formatów, odbędzie 
się Msza żałobna; na którą, pozostały Mąż wraz z Cór­
ką,zaprasza Krewnych,Przyjaciół i Znajomych. (1440).

"W d. 3cim b. m. i r., w mieście Lublinie przeniósł 
się do wieczności po długich i przykrych cierpieniach, 
ś. p. Stefan Gąsiorowski, b. Assespr Farmacji Urzędu 
Lekarskiego Gub: Lubelskiej, w 72gim roku życia swe­
go, z niewymownym żalem przywiązanej Żony, licznej 
Familji, Przyjaciół i ubogich, których był prawdzi­
wym Opiekunem i Dobroczyńcą. BOŻE! racz przyjąć 
duszę Stefana do chwały Swojej Świętej i umieścić 
ją  w gronie wybranych Swoich. (14f3),

Dziś w gmachu Władz Towarzystwa Kredytowego, 
zebrani stowarzyszeni Obywatele Gub: -Warszawskiej, 
oddziału Warszawskiego, przystępują do wyborów 
w miejsce wychodzących trzech Radców Dyrekcji 
Szczegółowej, jednego Dyrekcji Głównej i jednego  
Radcy Komitetu. . .

Dzisiejszy i wczorajszy dzień fałsz zadały podaniu 
o zimnach n a  Sgo S e r w a c e g o  i P a n k r a c e g o . Mamy 
n a d z ie ję ,  że i jutrzejszy Śty B o n if a c y  będzie równie 
łaskawy, a Odpust w Czerniakowie nie jednego wy­
wabi za rogatki odetchnąć świeżem powietrzem i na­
poić oczy widokiem zieloności pól. Jaskółki wczoraj 
już ukazały się, a że zwykle ostatnie przylatują na 
wiosnę, może będą zakładem trwałego ciepła, do któ­
rego tak dawno wzdychamy. Wkrótce zapewne drze­
wa i krzewy bujnie okryją się majową osłoną, zielonym 
Uściem, a bzy, narcyzy i piwonie, pysznem zajaśnieją 
kwieciem. Szkoda, że brakować go nam będzie na 
Zielone Świątki, na równianki dla pięknych Zoś, któ­
re w tym roku na skromnych fiołkach i hjacyntach 
poprzestać muszą.

Przy ogólnem dążeniu do zachowania czystości mo­
wy naszej i ustalenia pisowni, tem bardziej uderzają 
usterki gramraatyczne w poprawniejszych nawet 
dziełach i pismach czasowych napotykane. Pozwól 
więc, szanowny Redaktorze, że na niektóre zwrócę 
uwagę Twoich czytelników. Otóż wielu np. pisze: 
okrętu, przedmiotu, biteta, urzędu, gdy tymczasem, 
według zasad grammatyki, rzeczowniki te kończą się 
w liczbie mnogiej na ?/, że zatem trzeba mówić i pi­
sać: okręty, przedmioty i f. d.  ̂Niewłaściwie także pi­
szą wziąść zamiast wziąć, boć źródło tego czasowni­
ka leży w słowie jąć. Z tej też wychodząc zasady 
należałoby pisać rę/cojęć nie rękojeść, bo to jest ta  
część szabli, którą trzeba ręką jąć, chcąc ją  z po-
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chwy wydobyć. Podobnie, jeżeli piszemy drewniany, 
gliniany..., czemu nie mielibyśmy pisać szklany za­
m iast szklanny, jak  to się powszechnie czytać daje: a 
więc to drugie n nie potrzebne. Jeszcze jedna uwaga 
co do rzeczownika ujście rzeki. Zdaje mi się, że wy­
raz ten pochodzi nie od słowa ujść, uchodzić, ale ra ­
czej od usta, czyli po dawnemu uście. Domysł ten 
usprawiedliwiają odpowiednie tej nazwie wvrazy ob­
ce: embouchure, Milndung, pochodne od bouche, un , 
u sta ; właściwiej więc byłoby pisać uscie rze u. em 
bardziej że i w innych pokrewnych dyalek ac - 
wiańskich, znajdujemy odpowiadające temu znac emu

P « y  ulicy Miodowej, o- 
trzym ała znowu: Kalendarium perpetuum seu prom- 
ptuarium ad recte et facile conficiendum pro quolibet 
amoqvmdcumque Kalendarium ju x ta  r i t u m j o m ^ m
cura P. Aloysii Mariae de Carpo. Cena exemplarza

^ ( A ^ n T p a n ie ^ d a ic to r z e !  Wspomniałeś w swojem 
Kurierze, że wynalezienie sposobu przenoszema ioto- 
srafji na miedź, stal, lub kamień, byłoby bardzo po- 
żadanem Zdaje się, że dawno znany, a obecnie dla 
fotografji zarzucony, daguerotyp mógłby i " f £ 2  
do tego posłużyć, bo utrwaliwszy rysunek działaniem 
św iatła na nim odbity, przez pociągnięcie rylcem po 
wszystkich liniach kontury jego stanowiących mieli­
byśmy od razu rodzaj kliszy do odbicia przydatnej. 
C h c i e i  t ę  myśl przedstawić pod rozbiór ludzi lacho-
wycb, a może szukane rozwiązanie zadania łatwiej

S,y nS S -  Od kilku tygodni otwarty został wm. 
Płocku, nowy zakład fotograficzny, tyle pożądany 
w tutejszej okolicy. Właściciel zakładu P. P io tr Pa­
włowski, z powołania Artysta-Malarz, korzystając 
T znajomości sztuki malarskiej, zapragnął obeznać 
się z wynalazkiem fotografii, i  w tym celu meszczę- 
dzac ani kosztów, ani trudów podróży udał się do 
Berlina, zwiedził tam  naj pierwsze zakłady fotogra­
ficzne k po przyswojeniu sobie najnowszych przepi-

rządy i preparaty chemiczne, zakład fotograficzny 
urządził, poświęcając pracę swoją i zdolność na u- 
żvtek tutejszej Publiczności. Roboty z tego zakładu 
wychodzące, już pozyskały ogólne uznanie wielu o- 
sób; ja  także z mej strony sumiennie poświadczyć 
moue że tak pod względem podobieństwa, jako tez 
starannego wykończenia, nieustępują portretom z naj- 
pierwszycli zakładów pochodzącym Dodać jeszcze 
muszę, że znajomość sztuki malarskie, niem ałą me­
sie przvslu^e P. Pawłowskiemu w wyborze i re tu ­
szowaniu, które również zaleca się szczególną do­
skonałością. Taka staranność i zdolność P. Pawłow­
skiego w połączeniu z usłużnością jaką okazuje dla 
zwiedzających jego zakład, oraz bardzo um iarko­
wane ceny portretów i gustownych ramek, zjedna­
ją  mu niewątpliwie życzliwość i względy tutejszej 
Publiczności. Zakład ten istnieje w domu P. Ludwi­
ka Grochowskiego pod Nr 287 przy ulicy Kollegjal- 
nej, w blizkośd Hotelu Polskiego.— K. B.

Objąwszy po mężu moim zakład Litograficzny, 
przy ulicy Nowo-Senatorskiej pod Nrem 634 B, obok 
H otelu Rzymskiego, mam honor zawiadomić Szano­

wną Publiczność, iż Zakład ten prowadzę na moj 
własny rachunek, za osobnym konsensem przez Ma­
gistrat Miasta Stołecznego Warszawy, na imię moje 
wydanym, a pragnąc i nadal utrzymać reputację fir­
my od la t 24recli istniejącej, postanowiłam przybrać 
do zakładu ludzi zdolnych i ze sztuką litograficzną 
gruntownie obznajmionych. Z całą więc akuratno- 
ścią i sumiennością, jak  dotąd przyjmować będę 
wszelkie zamówienia i spełniać takowe z zadowolme- 
niem osób, które mnie Swojem zaufaniem zaszczy­
cą.—Julja Fleck. (1420).

Wczoraj o godzinie 4ej po południu, flisaki Austriac­
cy Wawrzyniec Zygmunt i Jan  Kacper, płynąc w czół­
nie po Wiśle, poniżej ulicy Solec, uderzyli o pal ukry­
ty w wodzie, skutkiem czego czółno przewróciło się i 
obaj płynący potonęli. Ciała ich dotąd znalezione me 
zostały. _____

Wyprowadzenie zwłok Meyerbeera do dworca kolei 
żelaznej w Paryżu odbyło się z wielką uroczystością. Cia- 
ło jego przez 4 dni spoczywało nietknięte na łóżku, 
zmarły bowiem obawiał się pozornej śmieici i zosta­
wił rozporządzenie, aby zwłoki jego przez 4 dni ru ­
szane nie były i zostawały pod strażą dwóch ludzi, 
którym po 50 tal:, a wykonawcy zaś tej ostatniej wo­
li 300 tal: przeznaczył. Nabalsamowania dopełnił 
D r Gannal, poczem zwłoki w 3ch trum nach złożono. 
Przy exportacji gwardja narodowa tworzyła szpaler, 
a jej orkiestra jak  również muzyka żandarmów i 
grenadjerów gwardji, postępowały przed wozem ża­
łobnym, grając wyjątki z oper zmarłego. Sznury od 
baldakinu nad karawanem trzymali: Poseł Pruski Hr: 
Goltz, Intendent Teatrów Hr: Bacciochi, Członkowie 
Instytutu, deG isors i Beule, Prezes Towarzystwa 
autorów dramatycznych de St. Georges, Dyr: Kon- 
serwatorjum Auber i Dyr: Opery Perrin. W orszaku 
pogrzebowym zebrały się wszystkie znakomitości 
Francji Marszałkowie, Ministrowie, Bankierowie, l i ­
czeni i'A rtyści. Członkowie Konsystorza Izraelskie­
go Instytutu, Konserwatorium, Teatrów, i różnych 
Towarzystw, postępowali w tymże orszaku, który 
zamykało 15 powozów żałobnych i oddział gwardji 
narodowej. Przeszło 200,000 osób było obecnych te ­
mu obrzędowi. W dworcu kolei przy złożeniu zwłok 
do wagonu, Artyści Wielkiej Opery, odśpiewali chor 
z Proroka, Artyści zaś Opery Komicznej chor z Od­
pustu w Ploermel, poczem mieli mowy PP- Beule 
w imieniu Akademji i Sztuk Pięknych, St. Geoiges i 
Taylor od Stowarzyszeń którym przewodniczą, Per­
rin  od Opery, Kamili Doucet od Admimstiacji Tea­
tró w  Emil Ollivier, Deputowany w imieniu Publi­
czności, oraz Cerfbeer, P r e z e s  Konsystorza Izraelskie­
go i W: Rabini Isidor i Ulman. Po tych śpiewach i mo­
la c h , para gwizdnęła i lotem błyskawicy, pociąg ru ­
szył, unosząc zwłoki Mistrza do rodzinnego Berlina. 
Przepowiedział Burger, w swojej balladzie Lenora.

U Sławnvyproces?rm anda, przez najwyższą M agistra­
t e  to “jest przez Sąd kassacyjny na korzyść jego 
rozstrzygnięty został. Wiadomo, że przysięgli uznali 
so niewinnym, tymczasem wbrew takiemu wyrzecze­
niu Trybunał skazał go na zapłacenie 20,000 fr , wy­
nagrodzenia Maurycemu Roux za pobicie go. Taki



wyrok sprzeczny z werdyktem przysięgłych i przeci­
wny prawu uchylony został, a, strony po nowe osą­
dzenie powództwa przez Roux wytoczonego, przed in­
ny Trybunał odesłane. , :

Dnia 8go b.ra. po południu odbyć się m iała w ogro­
dzie Tuileryjskim zabawa dla dzieci, należących do 
Stowarzyszeń Cesarzewicza, 12cie teatrzyków marjo- 
netek, dwie gruppy akrobatów, dwie orkiestry z kilku 
muzyk pułkowych, puszczanie balonów, chłodniki 
i ciastka, uprzyjemniać miały tę uroczys: ośc.

W Tuluzie 3 b. m. stanął na posiedzeniu Akademji 
„des jeux Floraux” 86-letni starzec Viennet, aby o- 
trzymać odnowienie dyplomu na pierwszego śpiewaka, 
którym  przed 54 laty był zaszczyconym. 1 rzy tej spo­
sobności dziękował P. Yiennet wierszami. . . . .

W Nantes niedawno zabawny był proces, właściciel 
psa zapozwał właścicielkę suczki, o wydanie mu po­
łowy szczeniąt po jego psie i jej suce, jakie u siebie 
chowała, a to uzasadniając się na zwyczaju takiego 
podziału. Sąd wszakże nie przyznając tego zwyczaju, 
oddalił go z żądaniem.

Pan Tytus Tyc, znany Muzyk i Kompozytor, wydał 
tem i dniami we Lwowie nowy piękny utwór muzy­
czny. Jest to kołomyjka, ułożona na śpiew z towa­
rzyszeniem fortepjanu do wiersza Xiedza Witwickiego.

Dnia lOgob. m. przewoziła przez Poznan, pozostała 
wdowa, zwłoki ś. p. Hrabiego Rogiera Raczyńskiego 
z Paryża do Mosiny, gdzie przyjęte przez miejscowego 
Proboszcza, na czele cechów odprowadzone zostały do 
przewozu, a ztąd przez K apłana z Rogalinka do Ka­
plicy wRogalinie. Pogrzeb i spuszczenie zwłok ao 
grobu familijnego później ma nastapić, skoro bawiący 
w łagodniejszym klimacie dla wątłego zdrowia, syn, 
zawcześnie zgasłego, powróci.

y f  Weimarze 27go z. m. zmarł Doktor Vogel, jeden 
„ niewielu pozostałych spółczesnych, słynnego opie­
k u n a  N a u k  i Sztuk Pięknych, Wielkiego Xięcia Sasko- 
Weimarskiego Karola Augusta, Dziada dziś Panują­
cego Wielkiego Xięcia Karola Alexandra, oraz Mini- 
f  ■ -„niela Xiecia, nieśmiertelnego Poety Nie- 

stra  i przyja Vogel był nadwornym Doktorem
Monarchy i  d o m o w y m  Lekarzem Poety. Odznaczał się 
Monarcny i u ■> , „ j trafnem leczeniem chorób,

* t i t e r . -
tury  jakie miał sposobność kształcie i rozwijać na 
Dworze słynnym w całych Niemczech Jemu tez po­
wierzono posadę Dyrektora Sztuk Pięknych i Muzeów. 
P zvsłużvł się również Literaturze Niemieckiej, wy­
daniem korespondencji Karoła Augusta z Goethem.

Wiadomości Zagraniczne.
7rrn Miiia.— Dla uczczenia ro-'JtĄ w ii ' ***ż .« *

b. m. przegląd ochotników w Hydepaiku. drowie 
Lorda Palmerston ciągle się polepsza. Aiązę Lo- 
venstein, wysłany przez Xięcia Augustenburgskiego 
do Londynu dla reprezentowania jego interesów wy­
j e ż d ż a  jak słychać do Kiel. Nie wiadomo czy znowu 
powroci do Anglji. Przed kilku dniami miał on posłu­
chanie u Królowej w Osborne. — Delegowani stanów 
Szleswig- Holsztyńskich, z Profesorem Forchhamner 
na czele, prosili jak  słychać, o audjencję u Hr: Russel,

ale otrzymali odmowną odpowiedź. Jedyny dziennik, 
jaki o tern czyni wzmiankę, „Morning Star," zgadza 
się w tym względzie, za postępowaniem Hr: Russel.— 
Yacht admiralicji Black-Eagle, wysłany został do Hel- 
golandu, podług jednych dla obserwowania udających 
się tam okrętów Rojowych Angielskich, podług drugich 
zaś dla przywiezienia z Helgolandu sterników dla flo­
ty kanałowej. — „Morning Post," domaga się ciągle 
wysłania floty Angielskiej na Bałtyk. (In: Bel:).

FRANCJA. Paryż, Igo Maja. — Posiedzenia Ciała 
Prawodawczego, stosownie do uchwały rady Ministrów 
maja być znowu przedłużone do 23 Maja, ale już po­
raź ostatni -  Instrukcje, jakie ztąd przesłano na kon­
ferencje Xięciu de la Tour d’Auvergne, są podług „Me­
moriał Diplomatique", nader pojednawczej natury i 
sposobne do uczynienia z Francji pośrednika między 
Spornemi roszczeniami. Francja bowiem nie chce by­
najmniej pozbawić prawomocności układów z 1852 r; 
ale jeśli władza zwierzchnia Króla Danji nad Xięztwa- 
mi musi być zmodyfikowaną, to Francja nalegać bę­
dzie, iżby za podstawę konferencji wzięto wyraźnie ży- 
czeuia ludności Szleswig-Holsztyńskiej, dlatego, aby 
nie stworzono znowu dzieła tak bezwładnego jak  w r. 
1852. Z resztą „Memoriał" jest zdania, że wstrzyma­
nie kroków nieprzyjacielskich na lądzie pociągnie za 
sobą także zniesienie blokady.— Bandera Austrjacka 
pojawiła się stanowczo na morzu północnem. Eskadra 
Austrjacko-Pruska, stoi pod Cuxhaven, w ujściu Elby, 
a Wiedeński „Abendblatt" daje do zrozumienia, że 
A ustrja bynajmniej nie zobowiązała się nie rozszerzać 
swych działań na morze Bałtyckie. Ale jeśli tak jest, 
jakim sposobem Sir G. Grey mógł oświadczyć, w z e ­
szły Piątek w Izbie Niższej, że rząd Angielski o trzy­
mał od Austrjackiego zapewnienie w ręcz przeciwne? 
Prawda, że ze swej strony Lord Paget potwierdził fakt 
wysłania fregaty „Aurory" na morze północne. S ta­
tek ten w obecnej chwili stoi już obok okrętów Au- 
strjackich, przy ujściu Elby. Trudno, aby opinja p u ­
bliczna w fakcie tym nie dopatrywała słabej ufności 
w przyrzeczenia Austrji, i dla tego to pozostaje ona 
niedowierzającą i zaniepokojoną. W Paryżu równie 
jak  i w Londynie powątpiewanojuż o powodzeniu kon­
ferencji, i roztrząsano prawdopodobne następstwa speł­
znięcia owej pracy pacyfikacyjnej. Ton prasy z jednej 
i drugiej strony kanału la Manche przyczynia się nie 
mało do tego powątpiewania, które zapewne rozpro­
szyć zdołają pierwsze pomyślne rezultaty, uzyskane 
wysileniami dyplomacji.— Krąży wieść, że Anglja chce 
probować ostatniego wysilenia, aby skłonić Francję do 
udzielania Danji skuteczniejszej opieki, i że w tym ce­
lu przybywają do Paryża Hr: Granville i Lord Claren­
don. W tym razie Lord Clarendon musiałby się oder­
wać od zajęć rodzinnych, gdyż właśnie córka jego za­
ślubia drugiego syna Lorda Derby. — Niektóre dzien­
niki utrzymują, że missja tych dwóch mężów stanu nie 
ma widoków powodzenia, gdyż rząd rrancuzki stano­
wczo nie myśli interwenjować w sprawie nie dotyczą­
cej bezpośrednio ani jego honoru ani interesów. Mo­
wa P. Thiers przy rozprawach nad budżetem wzbudza 
ogólne pochwały. Odpowiadać mu ma P. V u itry .-P o - 
dobno Cesarz pragnie aby plac, gdzie będzie zbudowana 
nowa opera, nazwano placem Meyerbeera. — Senator 
Hr: Lemercier, zmarł. • (Indep: Belge).
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WŁOCHY.— Tu ryńska Izba deputowanych zajmo­
wała się dnia 7 b. m. w dalszym ciągu rozprawami nad 
wewnętrzną polityką rządu. Wielu deputowanych do­
magało się od rządu, zakazu zbierania publicznie świę­
topietrza, roztrząsanie jednak tego przedmiotu na pó­
źniej odłożono. Co się tyczy głównych rozpraw, to Izba 
w końcu oświadczyła, że jest zadowoloną z objaśnień 
udzielonych przez ministerstwo.— Dzienniki Włoskie 
znowu zapewniają, że P a p i e ż  jest mocno chory, i nie 
może opuszczać łóżka. Słabość na j a k ą  cierpi O jc ie c  
Sty, wystawia go na częste dolegliwości, które jednak 
nie przedstawiają tak niebezpiecznego charakteru, jak 
to twierdzą dzienniki Turyńskie. — Pogłoska odda- 
wna szerzona, jakoby młody Prałat Bonaparte miał 
być mianowany Kardynałem, okazuje się zupełnie myl- 

,ną. (Schl: Ztg).

Ostatnie Wiadomości
Dzisiejsze depesze przynoszą nam nową wskazówkę 

nadziei pokojowych. Na posiedzeniu Ciała Prawo­
dawczego Francuzkiego, w dniu llyrn Maja, Minister 
Rouher, przy rozprawach nad budżetem wyrzekł co 
następuje: Pokój opiera się obecnie na rękojmiach 
mających pewne znaczenie. Powtarzam to co oświad­
czył Deputowany Berryer: pokój spoczywa w ręku 
Francji, a ta podniesie dłoń jedynie dla obrony swego 
honoru i swych granic.—Co się tyczy smutnych zawi- 
kłań na północy Europy, to możiia mieć nadzieję, że 
takowe drogą pokoju załatwiane zostaną. Trudno 
przypuszczać aby Wielkie Mocarstwa zebrawszy się 
w Londynie, nie uzyskały żadnego rezultatu. Wolę 
mieć nadzieję, aniżeli tak jak P. Berryer oddawać się 
smutnemu pessymismowi.

Z teatru wojny nie ma nowych wiadomości, i zape­
wne nic tam ważnego nie zajdzie, zwłaszcza skoro ro- 
zejm czyli zawieszenie broni w wykonanie wprowa­
dzone będzie.— Załoga Austrjacka, byłą 9go alarmo­
waną w Hadersleben, i wyruszyła ztamtąd, ale powo­
dy tego ruchu nie wiadome.— Kopenhagski „Faedre- 
landet” z 9go b. m. donosi, że tameczna Rada Stanu 
uchwaliła zgodzić się na rozejm. Ministrowie Casse i 
Nutzborn, podali się z tej przyczyny do dymisji.

Kapitan Tegethoff, dowódca fregaty Austrjackiej 
„Schwarzenberg“, został mianowany Kontr-Admira­
łem.—Na wyspie Alsen w lazaretach grasuje tyfus, 
którego ofiarą pada codziennie 30 do 40 ludzi z zało­
gi.—Niemieckie dzienniki utrzymują, że załoga Fry- 
derycji była bliską zbuntowania się, i że z tego powo­
du głównie twierdzę tę Duńczycy opuścili. (St: Anz:)

Miłym je s t obowiązkiem zwrócić uwagę Publiczności n a  
wynalazki dla ludzkości pożyteczne, do takich  wynalazków 
należy sławna KEVAEESCIERE DIJ BARRY,
wyborny środek żyw iący , którego zalety najszanowniejsi 
mężowie stwierdzają. Przewyższa on wszystkie znane śro d ­
ki lekarskie w zatw ardzeniach, utrudnionem  traw ieniu, kur 
czach, spazmach, uderzeniach do głowy, rozwolnieniu i c ier­
pieniach żo łąd k a, dolnej części b rz u ch a , oraz nerwowych, 
żółciowychj chorobach wątroby, pęcherza i n e rek , bladacz- 
ce , biciu se rca , g łuchocie, szumie w głowie lub w uszach, 
suchotach , chronicznych zap a len iach , k am ien iu , hem oroi­
dach , wyrzutach skórnych , sko rb u c ie , febrze , skrofułach, 
wycieńczeniu, puchlinie, pedogrze, nudnościach i wymiotach

naw et przy ciąży, upadku na s iłach , sp lin ie , k a sz lu , bez­
senności, b raku  pam ięci, m elancholji, hysterji i innych. — 
60,000 kuracji roczn ie.— T en doskonały środek pożywny i 
lekarski, sprzedaje się w puszkach blaszanych, cechą B arry  
du B arry, oraz sposobem użycia opatrzonych, po cenie */. 
kil: 2 fr: 25 c.; >/2 kil: 4 fr: ; l kil: 7 f r : ; 6 kil: 32 fr :;  i 2 
kil: 60 fr:; w Składach B arry  du B arry  e t Comp:, N r 7 7 , 
R egen t-S tre tt w Londynie , 36 Place Vendome w P aryżu , 
12 R ue de l ’E m pereur w Bruxelli, 2 via Oporto w Turynie, 
u  Tegelston-Thornlej 15 na  Bolszoj Morskoj w St. P e te rs­
burgu, w Tyflisie u Regnier, i w Krakowie u  Molendziń- 
skiego. (Nr 327).

D O N IE S IE N IA .
W CzerniaJtowie pod Warszawą, jpst do wydzierża­

wienia od Igo Lipca r. b. PAĆMT ze 100 krów. 
Bliższa wiadomość uRządzcy dóbr na miejscu. (1073).

»  MAGAZYN M E B L I - - - - - -
od, la t wielu istniejący na  P la- 
cu K rasińskim , wprost Ogrodu 

^K rasińskiego, przeniesiony został obecnie na ulicę Mio-l§ 
||d o w ą  do domu XX . Razyjjanów, pod N r 485, wprost pa-<p 
* ła c u  Arcy-Biskupów. J a k  dawniej tak  i teraz  zao p a trzo -*  
i^jny je s t w różne gatunki Mebli, dokładnej roboty.

F. Czajkowski. «

d o m r a  k k z t u x o w e k
z przyległościami, w Okręgu Orłowskim Powiecie Gostyń­
skim G abernji W arszaw skiej, o l 1/ ,  mili od m iasta K utna 

stacji Kolei Żelaznej Pniewo położone, obej-
skim G abernji W arszaw skiej, o
a o milę I od stacji Kolei Żelazn „ ____ _ t ______ , ___ u
mujące przeszło 28 włók nowo-polskich obszeruości, a w tem  
4 /2 włok Ł ąk  1 przeszło 5 włók Lasu; oraz Dwór m uro-r 
wany i Budowle w stanie przyzwoitym, sprzedane zostaną 
w drodze beneficjalnej przez L icytacją publiczną w T rybu 
nale Cywilnym w W arszawie w W ydziale I, w dniu 16 (28) 
M aja r. b. o godzinie 5 z południa, jako  term inie ostatecz­
nego przysądzenia przed W nym Polaskim  Sędzią delegowa­
nym odbyć się mającą.
Stosownie do warunków licytacyjnych, znaczna część sza­
cunku jak o  własność nieletnich W spółwłaścicieli stanew ią- 
cego, pozostanie przy gruncie.
K ażden przystępujący do licytacji, winien złożyć na stole 
Sądowym wadjum w kwocie Rs. 6 ,0 0 0 .
Dalsze w arunki licytacyjne przejrzeć można w Kancellarji 
P isa rza  T rybunału  Cywilnego w W arszaw ie W ydziału Igo i 
u  popierającego przedaż tę Adolfa Zaleskiego Obrońcy przy 
Senacie w W arszawie, pod N r 489 c (Nr 15 nowy) przy ulicy 

Miodowej zamieszkałego. (Nr 12 1 6).

Dziś rano ciepła stopni-4, w południe ciepła st: 1 8 .
Dziś rano wysokość wody na W iśle stóp 5 c. 1 . (Przybywa).

Teatr Roamaitośei. Ju tro , Chłopiec o krę to w y .—
Łobzow ianie-________

kuru Glełily W arszawskiej.— Dnia 12 M aja 
r. b . : za obligi skarbowe 100 rs. oprócz kuponu 4% , żąda­
ją  rs. 86 k. 3; za listy zast: Sgo okresu oprócz kup: za 15 
rs. żądają rs. 13 kop: 892/ 3, dają rs. 13 kop: 862/3; za akcje 
G ł ó w n e g o  Tow: Rosyjskiego dróg żelaznych, żądają  rs. 115 
k. 25; za akcje drogi żelaznej W .-W . za sztukę, żądają  rs. 75, 
dają rs. 74 kop: 33; za akcje drogi żelaznej W.-Bydg:, po rs. 
100  i 500, żądają rs. 85 k. 50, dają rs. 85 k. 25. W artość 
kuponu bieżącego od obligów skarbowych kop: 462/3, od li­
stów zast: kop: 23 '/ 3.

Ceny Targowe 'Warszawskie.— Dnia 12 b. m. 
płacono: Za korzec pszenicy od rs. 5 do rs. 5 k. 40; żyta
od rs. 2 k. 65 do rs 2 k. 85; owsa rs. 1 k. 95.— Dnia u  b. m. 
za wiadro okowity próby lo te j płacono rs. 1 k. 7 9 y „  za 
garniec od kop: 58*/2.

W  D ru k am i K u rje ra  W arszawskiego. — Z a pozwoleniem  C enzury Rządowej.


